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3. czerwca hrabia de W a — -* ^ajstaisiYin

francuzkiego , Karola X . , urodził się w W er­
salu dnia 6. sierpnia 1775, i ożenił się z jedy­
naczką ,  córką Ludwika XVI. tudzież Maryl 
Antoanety austryjackiej. —  Gorycyja op łaku je  
powszechnie jego *zgon, gdyż on był bardzo 
dobroczynnym , w właściwem tego słowa zna­
czeniu »O j c e ra  u b o g i c h . *  Podczas trw a­
jącej przez kilka miesięcy ch o ro b y , okazywał 
prawdziwą religijną nfnos'ć w Bogu i cierpliwość 
podczas bolesnych często ponawiających się pa- 
rosyzmów i bezsennych nocy. Dnia 8. złożone 
hędą śm iertelne zwłoki jego w grobie w Ka- 
Btagnivizza, gdzie królew ski jego ojciec Ka­
rol X. spoczvwa.

Tłalmaesja.
Z R a g u z y  d n i a  26. m a j a .  Dziś o go'- 

dżinie pół do szóstej z rana dało się czuć tu ­
taj gwałtowne trzęsienie ziemi, k tó re  od trzech  
do czterech sekund trwało.

W równymże czasie dość m ocne trzęsienie 
ziemi, trwające przez 4 sekund, dało się czuć 
wSl ano ,  potem  na wyspie Kurzola , a j a k  do­
noszą , także i na innych punktach k ra ju .

CGazz. di Z a ra .y

wiadomości zagraniczne.
Stany Zjedtioczonc Ameryk! 

północnej.
Dzieńnik Morning Chronicie zawiera list z F i­

ladelfii, podług którego krwawe wypadki, k tó re  
się tam  6go m aja i dni następnych wydarzyły, 
wyniknęły jedynie ze sporów religijnych. D uch 
sektars-twa przytłum ił nawet uczucie narodowe; 
gdyż Irlandczycy protestanckiego wyznania czyli 
O ranżyści, przypatrywali się niety lkojako nie­
czynni świadkowie walec, którą ich katoliccy ro ­
dacy z przeinagającym tłum em  toczyli, ale naw et 
obwiniają i c h , że śpiewali radosne pieśni na-' 
rodowe podczas gdy katolickie kościoły gorzały 
i w perzynę się obracał}7. Rodowici Ameryka­
nie wezwali wszystkich spółobywateli do po--
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grzebania m ęczenników rzeczypośpolitej , k tó ­
rych zgraja dzikich cudzoziemców zamordo­
wała. K atolickie duchowieństwo opuściło z bo- 
ja.źni miasto, a b iskup  rozkazał tym czasem  po­
zam ykać wszystkie kościoły. W sam em  m ie­
ście panowało jeszcze ciągle największe 
w zburzenie umysłów. W szelako po przedsię­
wziętych dnia 0. m aja przez miejscową władzę 
środkach ostrożności, zdaje się, że już  nie przy­
szło do dalszych rozruchów. Nadmienić jeszcze 
wypada, że tak pism a jak  i mówcy rodowitych 
Amerykanów zaczęli ju z  od niejakiego czasu 
■używać papiezkiego zwierzchnictwa nad kato­
lickim i Irlandczykam i za główną broń przeciw 
tym  ostatnim  i przezto stara li się namiętności 
lu d u  podburzać. Utrzymywali o n i , że ta su- 
prem acyja je s t w pływ em  obcego m onarchy i 
nader niebezpieczną dla wolnych iostytucyj 
i  niepodległości Stanów Zjednoczonych. Podług
wszelkiego prawdopodobieństwa i wewnętrzne 
stosunki lrlandyi tudzież sprawa repealislów 

rzyczyniły się także do tych nieprzyjacielskich 
roków przeciw  katolickim  Irlandczykom.

Iliszpaurfja.
'P o d łu g  telegraficznej depeszy z Perpignan 

przybyły obydwie Królowe dnia 1. czerwca do 
B arcelony , i udały się zaraz do kościoła k a te ­
dralnego.

Jej Mość Królowa i z a b e l a  uda się jak sły­
c h a ć , po użycia kąpieli katalońskich , jeźliby 
te  nie przyniosły pożądanego s k u t k u , do San 
Sebastian , gdzie także tam tejsze kąpiele brać 
będzie. Mówią , że Je j Król. Mość na kołtun 
cierp i.

Z P a r y ż a  d n i a  5. c z e r w c a .  Kząd te ­
raźniejszy uczcił przez to pamięć obydwóch 
wojskowych naczelników krystynistowskiego spi­
sk u  miesiąca października 1841, którzy padli 
ofiarą swego przywiązania ku obalonej re jen tce, 
iż dla pozostałych po jen era łach  D o n  D i e g o  
L e o n  i B o r t o  d i  C a r m i n a t i  wdów, wyzna­
czył całą pensy ję , którą ich małżonkowie po­
bierali.

Z M a d r y t u  d u i a  27. m a j a .  Największa 
spokojność panuje w stolicy. Z tem  wszystkićm 
załoga m iasta stoi ciągle pod b ro n ią ; rząd ma 
się na baczności, jak gdyby jakiego ważnego 
.oczekiwał wypadku.

W ielk a  ISrytanija. 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  4. c z e r w c a .  J e g o  M o ś ć  

K ról saski przybył tu  w sobotę o godzinie 6tej 
W wieczór osobnym taborem  koleją żelazną

South Western  wraz z świtą zPoitsm ont . 
A l b e r t  powitał na stacyi kolei *e ,8?. Jo
stojnego Gośc:a Królowej i odprowa 11 &
pałacu bukiugham skiego. _ , aSto*

Jego Mość Cesarz rossyjski po dziewif 
godzinnej podróży z Helvoetsluys^ wy 
dnia 1 . czerwca o godzinie dziesiątej w ^
w towarzystwie jenerała  dywizji, l̂ra ^ 'e^|>an,że 
łó w  i licznej świty w Woolwich. Skoro .
cesarską eskadrę spostrzeżono, Sir F r a  
C o 1 1 i e r , najwyższy intendent statków w^  ̂^  
zaraz z swej barki, i zaprowadził barona i4 
n o w tudzież rossyjskiego jeneralnego 
pana B e n k h a u s e n ,  na pokład sta1 ^  
clop, z  którego ciz wki l ka  minut  wraz a ^ 
rzem  i hrabią O r ł ó w  wrócili, i przy wscn°  ̂
grobli portowej wylądowali. Po krótkiej ^  
mowie z kom endantem  w Woolwich , *° oe
B I o m 1‘ i e 1 d , k tórem u Cesarz za i ĵę- 
jem u  podczas wylądowania uszanowanie P°ffra» 
kował , udał się Cesarz niezwłocznie .e 
z hrabią O r ł ó w  w przygotowanym V°?-Die 
barona B r u n ó w  do miasta , gdzie o gc 
kwadrans na dwunastą przybył dohotel°_ ^  
ambasady. Na życzenie Jego Ces. Mo*®1 
niechano w Woolwich wszelkich festy0 * ,  
przyjęcia; wyproszono sobie nawet tl**1 . el. 
rową i zwyczajne salu tu jące wystrzały* |  ^efał 
pośredniej świcie Cesarza zn a jd n jąsię : 3® -a|ą 
h rab ia O r ł ó w ,  jen era ł A d 1 o r b e r  g> ^ .
R a d z i w i ł ł ,  książę W a s y l c z y k ó W »
pitan A d l e r b e r g  i dr.  K e i n o l d s ,  V.Qltf 
boczny lekarz Jego Ces. Mości. —  Na*a30 qb. 
(wsobotę) o godzinie lOtej przyjmował 
sarz wizytę Jego Królewiczowskiej Moścj |0 
cia A l b e r t a ,  którego na wschodach °  
powitał, i podług niemieckiego obyczaj0 ego 
decznie uściskał. Książę zaprosił dost°J , 
Gościa królewskićj swej małżonki, aby s'? jaCu 
wadził do przygotowanych dla niego 
bukingham skim  p o k o i, a pożegnawszy »efl. 
t a n e m , który tymczasem wysłuchał ° a o^ fó ' 
stwa w kaplicy rossyjskiego poselstwa, P ote1o 
cił wraz z Sir R o b e r  t e m P e e l  3° ^  
am basady, by Jego Ces. Mość do buk,n  ̂j gta- 
skiego pałacu zaprowadzić i llrólowej Pr*° j ro- 
wić. Dostojni Panowie udali się ° S°d*iDw pie«' 
giej , to j e s t , Cesarz wraz z księciem ^rab’? 
wazym , a Sir R o b e r t  P e e l  w r a z * ^ j f0- 
O r ł o w e m  i jen era łem  A d l e r b ® r S gd*'e 
gim powozie do bukinghamskiego pa*aC ,̂’ {łie6° 
Jej Mość Królowa powitawszy swego ce^  gk0^  
Gościa na sute śniadanie zaprosiła- _ to^a* 
ciooćra śniadania Cesarz Jego M<>sC <vt"
rzystwie księcia A l b e r t a  zaszczyć' i
zytą ióżnych członków królewskiej
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1 o n * °5C- ^ rĉ a sa&Kiogo i księcia W c 11 i o g- 
j)j a, w JeB° pom ieszkaniu w Apsley - House. 
4kirn° eCtlo®c' Cesarza w pałacu bukiogham - 

„ *Sr °*nadiił się liczny t łum ludu w zwie- 
*y«!lCUkł W P°kłiik iej okolicy, który przyzwól 
®)'»ał1 , m ’ P°dczas przejazdu orszaku, oka-
j  r a , , sw<>je uszanowanie dla osoby Cesarza 
jjyi ic z powodu jego odwidzin. Pod wieczór 

a o Królowej Jej Mości w ielka uczta.
_(j ^ Czoraj  udał się dwór do zam ku Windsor, 
Po; ,e, takze Je g o  Mość Cesarz rossyjski przed 
•udU‘ ^ 'em Przyjechał i wraz z K rólem  saskim 
u Kcznem gronem  znakom itych osób
8j r ‘owej był na obiedzie. Ju tro  odbędzie 

amze w wielkim zwierzyńcu świetna parada.
Jej Mość K ró lo w a W ik to ry ja  spodz iew a się 

P e' W8ZycJ1 dni lipca połogu , a na krótki czas 
P.rzó<1y powróci księżna K e n t  z podróży po 

*taly«® lądzie do stolicy.
Ni

doia **®PŁ'a tronu , Królewicz Doński przybył 
Z dr ni®j* na fregacie o 48 działach wraz 
S4| e» dońską fregatą do Ł eith , gdzie wśród 
*loó L* * dział wylądował , i w towarzystwie 
jnieV ef>° posła do Edynburga odjechał. Po- 
k8 l0°y ̂ Królewicz zabawi tam  przez dni kil- 
jcd^ 00*®111 w góry i ku  wyspom Faroer od-

tów 01 n*n9~Herald u trzym uje , że Król Francu- 
Ąn -fPodziewany je s t lada dzień z wizytą w 
MJ5 V ’ * ze na przyjęcie Jego Królewskiej 
ł.0ł j{Cl wydała już adm iralicyja do Portam outh 
Uijj. a*y- — W szelako inne londyńskie dzień- 
^aninDle przypinają wiarę tem u  po-

^®8° Mość Cesarz rossyjski udał sin 
p|,*0rai do zam ku w Windsor, zwidzi! wprzód 
l j  Py*zny sk lep  złota i srebra panów M o r -  
Z0 . ®r  * H u n t s ,  tudzież królewski ogród 
**lacbgiC*Dy * poczem  kilka fam ilii wysokiej 
®o*v‘ -ty *aszc*ycił swemi odw idzinam i, rnia- 
ł jy ^ j1® l®dy H e y t e s b u r y ,  m ałżonkę zawie- 
Łuro n,oa®8° przed piętnastą laty. w Petera* 
lady p  an8*elskiego posła lorda H eytesbury ». 
go D e ® b r o k e ,  córkę dawnego rosayjskie- 
ł o ń °  Pr*y tutejszym  dworze, hrabiego W o- 
ł»ie„0 ® w » • S- < z R o b e r t a  P e e l ,  i m argra- 
HiQ n S l « s e a .  Przy wsiadaniu i wysiada- 
°l*czvlł P0™0*® witał Cesarza każdą razą lud 
Wałzy.?11?' radości. Dziś zwidził Cesarz w to- 
^ ‘eROn WJe saskiego i księcia A l b e r t a
JCM. rum aki w A s c o t. Słychać, że■ 3 j -     f f  *» O V V  W S J V Ł |U V | M4V.

Jei M ca **• m * ta  zah®wi.
3. Cze 13 °wdowiała Królowa odpty.nęła dnia

^  i ahT** *ło™eru  na 8t»iy ląd.
1 e w y ż s z e j  odczytano d, 3, czerw­

ca po raz trzeci bil o fabrykach’ pomimo po*- 
nawianego sprzeciwiania się Jorda B r o u g h a t r e .

Z L o n d y n u  d. 6go c z e r  w cr a. Wczo­
raj odbyła się na cześć dostojnych Gości K ró­
lowej w Windsor wielka parada gwardyr i woj­
ska linijowego , k tóre w tym zam iarze z roż­
nych garnizonów ściągnięto. Liczba wojska nie- 
bardzo była znaczna, gdyż składała się tylko 
z trzech batalijonów gwordj i ,  pułku- piechoty 
linijowej . dwóch pułków gwardyi konnej . je -  
duego pułku uiauów i z niejakiej części kon­
nej i pieszej a rły le ry i; wszelako wojsko to na­
leżało do jednego z najwaleczniejszych wójsk 
angielskich , i dowodził niem jeden  z najzdat­
niejszych jenerałów  konnicy, wicehrabia C o m ­
b ę  r m e r e. Jego Mośo Cesarz rossyjski pod­
czas przeglądu wojska wystąpił na koniu, w to­
warzystwie Króla saskiego, księcia Al b e r  taj. 
księcia C a m b r i d g e  , W e l l i n g t o n a ,  
m argrabiego A n g l e s e y ,  S i r  Ii  o b e r  t  a* 
P e e l  i innych. Na witajace go głośne hu ra  
widzów, odpowiedział poważnym wojskowym 
u k ł o n em,  poczem zdawał się bardzo gorliwie- 
zatrudniać przeglądem  wojska w szczególnością, 
podczas gdy m uzyka odgrywała rossyjski hyniu 
narodowy. Po przeglądzie nastąpiły m anewry, 
poczem po przed Cesarzem maszerowało woj­
sko , k tóre książę . A l b e r t ,  książęta C a m ­
b r i d g e  i W e l l i n g t o n  tudzież m argrabia 
A n g l e s e y  prowadzili w własnńj osobie te- 
podczas parady obecne pułki, których są wła­
ścicielami. Cesarz zdawał się być tym wido­
kiem  zadowolony, i oddalając się z parady, o- 
Świadczył jenerałowi C o m b e r  m e r e  swa 
podziękę. Królowa była przez niejaki czas na 
paradzie, w powozie. Cesarz i Król saski byli 
przyozdobieni orderem  podwiązki, angielscy zaś 
książęta i książę W e l l i n g t o n  m ieli na-so­
bie wielką wstęgę orderu  ś. Andrzeja, — K ró­
lowa wyprawi ju tro  dla Ce9arza w pałacu bu- 
bingham skim  wielki wieczór r  Da który m in i­
strów g ab in e tu , ciało dyplomatyczne i t. d. 
zaproszono. Po ju trze  zamyśla w towarzystwie 
Cesarza operę odwidzić.

Wczoraj w wieczór n a p  o s-i o d-z e n i u i z b y  
n i ż s z e j  wszczęła-się dość długa debata nad 
m inisteryjalnym  planem  dotyczącym przypu­
szczenia zagranicznego cukru . Lord J o h n  
R u s s e l l  zaproponow ał, aby w s z e l k i  za­
graniczny cuk ier za um iarkowanem  ciem  wpro­
wadzać pozwolono. Ale m in istery jum  było p e­
wno większości głosów, dla tego też wniosek 
lorda J o h n a  R u s s e l l  odrzucono.

0 ’C o n  n e 11 je s t istotnie w więzienia. W pra­
wdzie tylko w pięknie położonem ,' z wielkim 
ogrodem  , obazernem  pom ieszkaniu guberna- 

1  •
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to ra  w ięzienia, gdzie m a Cala fam iłiję przy 
sobie , codzień przyjm uje od swych przyjaciół 
odwid/iny i zupełnie wygodnie sobie żyje — 
ale jednak  zawsze w więzieniu- Dubl iński  sąd 
sprawiedliwości, którego prosił, by go nie więził, 
aż pokądby jego sprawa ostatecznie przez izbę 
nie była rozstrzygniętą oświadczył, iz do tego nie 
je s t upoważuiony. Czy rząd powinien był wdać 
się w tę sprawę i zezwolić na jego prośbę, je ­
szcze nie wiadomo ; jednak ie nie widać , aby 
do tego się przychylał. — Jakiego sposobu my­
ślenia jes t teraz lud i rlandzki,  przy sprzecz­
nych wiadom ościach, k tóre z tam tąd otrzym u­
jem y , niepodobna się dowiedzieć prawdy. Ze 
nigdzie nie przyszło do rozruchu , jes t rzeczą 
niezawodną. Ale czy ta spokojność jest skut­
k iem  posłuszeństwa dla oświadczonych tak u ro­
czyście życzeń 0 ’C o n n e l  l a ,  czy tez skut­
kiem  bojazni przed tak zrzecznio rozstawioną 
siłą zbrojną, lub  czy tez pochodzi ze zwolnie­
nia i obojętności l u d u ,  któżby to mógł odga­
dnąć? Ale to je s t także rzecz pewna,  ze po 
całym  k ra ju , w kazdem m ieście, w każdej 
włości odbywają się zgromadzenia, by powszech­
ny udział w losie polubieńca ludu okazać. 
Jakoż katolicy krajowi zamyślają nawet odbyć 
powszechny dzień pokuty i postu, i spńlnie mo­
dlić się o rychle jego uwolnienie a przynaj­
m niej o to , aby rnu się dobrze powodziło w 
więzieniu. W ielu kapłanów zamyśla co n ie­
dziela odmawiać te  modlitwę. Przytem prawie 
wszystkie krajowe dzieńuiki liberalne wycho­
dzić będą z szeroką, czarną obwódką,  jak  to 
zwykle podczas śm ierci królów się dzieje. 
Wszystko to sprawi zapewne głębokie na lud 
w rażenie

Podług dzieńnika Standard  proces Stanu ko­
sztował dotychczas koronę 7000, a towarzystwo 
repealistów  15,000 buntów szterlingów.

Fracicjja.
Z P a r y ż a  d n i a  3go c z e r w c a .  Na on'e- 

gdajszem posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
2ezwolono prawie wszystkie subsydyja na rok 
1843 i 1844 dla innych m iuisteryjów , a więc 
m oże tylko uzupełniająca kwota dla m iniste- 
ry jum  m arynarki na poniedzialkowem posie­
dzenia z powodu broszury księcia J o i n v i l l e  
dalszą polityczną walkę wywoła.

Praw ie wszyscy członkowie rossyjskiego posel­
stwa odjechali do Londynu; udało się tam  także 
w ielu przebywających w Paryżu znakomitych 
Rossyjan, aby swemu monarsze w stolicy nad 
Tam izą złożyć uszanowanie.

Handlowym statk iem  pocztowym nadeszły do 
Francy! wiadomości z A lgieru pod dniem 26.

m aja, M arszalek B a g e a o a  podbiwszy  ̂ 1
sów odesłał cokolwiek wojska do Algieru, * sa 
tam ie  nie zadługo powróci, gdyż ważne 0,,/I 
sienią z Zachodu wymagają jeg° obecnos 
Słychać, ze Maro kanie zamyślają uderzy0 D 
Francuzów. Jakoż Cesarz Marokański 
w samej rzeczy na granicy swego 
do 10,000 ludzi ,  które ciągle jeszcze P08.1 s ,n 
mi wzmacnia. Na czele tego korpusu stoi *) 
A b d - e r - F i  h a  m a n a .  Nłe można j es*ĉ  
przewidzieć , jak się ta rzecz zakończy- ; 
szalek zawiadomiony o tych wypadkach poS „ 
n owi ł , j ak zapewniają,  ruszyć czem p*?* . 
na przynależne stanowisko. Wszystkie zl> J 
ne siły dywizyi Oranu połączyły się na gr ^  
cy , gdzie sio znajdowali jenerałow ie L a 111 
r i c i e r e  i B e  d e  n u  dla stawienia czoła 
rokanom  , jeźliby ci się poważyli na Frań 
zów uderzyć. n<

 d n i a  5go c z e r w c a .  I z b a  ^ e P
t o w a n y c h  na wczorajszem posiedzeniu pr 
jęła wnioski do ustawy o kredytach uzupe*0 
jących na rok 1843 i 1844 głosami 163 
ciw 67."— Iłto się spodziewa! żywego poste 8 
nia względem m inisteryjum  marynarki  , z0^ gt 

. zawiedzionym. Izba deputowanych zezwolić 
zwłoki na wszelkie żądania niezapuszczają0 • 
w głębsze roztrząsanie. Przy późniejsze*11 ^  
daniu m inisteryjum  finansów, wszczęła sif . 
szćrna debata nad zezwoleniem dla f ° cl 
slrzów wsparcia na tych trak tach , gdzie te1" 
koleje żelazne istnieją. Sum m a na rok ‘j . 
jes t nieznaczną (136,948 franków), ale t°  ■ * , 
o pierwiastkową kwestyję : czy rząd jest 0 
wiązany zezwalać na wynagrodzenie z kasy 
jowej tym stanom  przem ysłow ym , które Pr £j, 
zaprowadzenie nowych środków transportowF 
stratę ponoszą ? ——_ Izba nie zezwoliła 1,3 
wynagrodzenie.

Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  d e p °  *
w a n y c h  rozpoczęto dyskusyję o nadtwy0 
nych kredytach dla Algiery! Debata stała 
przezto ważną, że m arszałek S o u l t  â*.D|,;0
które wyjaśnienia o groźnem  stanowisk**, lguj„ 
w ostatnim  czasie przybrała zbrojna siła 
tana marokańskiego. M arszalek PrzyzD8apcU'
Sułtan urvrinfuif.it ,int nr A I fr! n-f ! uinlTIfi J' I S .

c hSułtan wypowiedział w Algieryi wojnę 
zom ; leca został do tego zmuszony przez s
poddanych , których A b d  - e 1 - R a d  e r  4 °  J, 
kiego fanatyzm u podburzył. Zresztą użyt0 W* 0e  
kich potrzebnych środków, o b y  należy0*®
kać się z Marokanami, jeźliby nieprzyjaC,e
kroki rozpocząć chcieli. ’ n *^8

I z b a  d e p u t o w a n y c h  u n *e Wi , gi ,  a° '  
dnia 6. czerwca powtórnie wybór pana oV.ef, 
1 e s L a f f  i 11 e, jako deputowanego z 0
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Tiircyja.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a 29go m  a 3 a. 

Unia 25go b. m. o godzinie dziewiątej s r a n a ,  
opuścił wielki Sułtan na pokładzie parowej 
regaty  Esteri Dżedid  tutejszą stolicę dla zro- 

'enia zamierzonej juz od dawna wycieczki do 
_ oniudyi, B russa,’ Dardanelów i Mityleuy.

ego Wysokości towarzyszył jego k ra t Sułtan 
A k d u l  A s s i s ,  tudzież orszak złożony z sze- 
e*u set osób, bedacy poczęści na parostatku 

na którym sie także wielki m arszałek 
'z a  B a s z a ,  wielki adm irał II  a l i i  B a s z a ,  

gubernator z T o f a n a ,  M e h m e d  A l i  B a s z a ,  
®ajwyzBzy lekarz przyboezny i protom edyk , 
■^bdul  I t a k  E f e n d i ,  równie jak  i liczny 
sztab jeneralny znajdował.

Wiadomości, które Wysoka Porta otrzymała 
® Albani i , opiewają bardzo pom yślnie. Ile- 

roć liurzyciele pokoju spotkają się * wojskiem 
otornańskiem , zawsze ze stratą odchodzą.

N O W I N Y .

JegoE scelencyja jw. ks. A rcybiskup, Prymas 
Królestwa ,  wyjechał w  towarzystwie jw. ks. 
kanonika L i s i e c k i e g o  do wód karlsbadzkich.

Tarnowianin M i e c z y s ł a w  S t a r z e w s k i ,  
^  ^anym przez siebie drugim  koncercie dnia 

b. m. odegrał Andante z drugiego koncer­
nu B e r  i o t a ,  tru d n e  waryjacyje M ay s e  d e r  a 
poświęcone II. L i p i ń s k i e m u ,  i na powsze­
chne zadanie powtórzył waryjacyje z opery rJl 
Pirata* p. V i e u x t e m p s .  Publiczność liczniej 
' ytu razem  zebrana , oddając slusznosc zadzi- 
w' aj?cem u talentowi młodzi uch nego artysty, 
Pr*ywoływa!a go po wielekroć razy; uniesienie 
puchaczów przypomniało nam  czasy pobytu 
l i p i ń s k i e g o .  Towarzystwo muzyczne w li­
g a n iu  niepospolitego ta len tu , dało m u dyplom 

swego członka, a dyrektor muzyki tegoż 
Towarzystwa pan P i ą t k o w s k i ,  sekretarz 
T l b e r t y c z  i nauczyciel na skrzypcach pan 

r  o c h , ofiarowali mu w- upom inku koszto­
w y  zbiór dzieł różnych mistrzów muzyki. — 

r*y tymże koneercie pan R u f f  odśpiewał 
w*e piosnki utw oru naszego I l e s s ł e r a ,  ■ 

a pan B u d k i e w i c z  wygłosił odę L. O s i ń ­
s k i e g o  na pochwałę K o p e r n i k a .  1 0

Francuzcy goście dram atyczni poczęstowaw­
szy nas na pożegnanie śklanką wody ( lin  verre 

eaiQ rozstali się z nami. W wodewilach nikt 
*tn nie odbierze pierwszeństwa , ale o wyzszym 

camacie i konwersacyjoych kom edyjach po- 
v*e zićć tego nie można. Szczególniej tez o- 
a ~JC pfzedstawienie nie poszło w myśl wi­

dzów: mało kto przyklaskiw ał, a w samym 
koucn spadło na scenę kilka wieńców i kwia­
tów. D yrektor Towarzystwa nie podziękował 
nawet za doznawane względy, chociaż dobrze 
się tym panom u nas wiodło. Mówią n aw et, 
iż niektórzy zostali pomiędzy nam i, dla udzie­
lania nauki swego języka. ,  ---y

W przyszły piątek dnia 2 'g o  dany będzie na 
benefis pani K a m i ń s k  i e j  po raz pierwszy 
dram at K o r z e n i o w s k  e g J  j» 3ch ak t ach :  
vOórale karpaccy.« Muzykę do dwóch śpiewek 
( z  chó rem ) dorobił pan N o w a k o w s k i .

Krotochwila: »Die schlimmen Frauen im Se-  
rail* dana dwa razy 'w przeszłym  tygodniu przy 
podwyższonych ceuach , zwabiła publiczność aż 
do natłoku. Nader świetna wystawa, najsztucz- 
niejsze maszyneryje , przepyszne dekoracyje i 
kostiumy, dokładne grupow anie, ewolucyje woj­
skowe trzydziestu dziewcząt i t. d. wszystko to 
zachwycało oczy widzów. D ekorator teatru  pau 
F o h l m a n n  był ki lkakrotnie przywołany, bo 
tez jem u najwięcej ta sztuka zawdzięcza. Dy- 
rekcyja daia dowód, że teatr nasz z w ielu  
względów śmiało m ierzyć się może z najpier- 
wszemi zagranicznemi.

C. k. nadworni artyści dramatyczni państwo 
F i c h t n e r o w i e  mąż i zona już  do nas przy­
byli i z dniem  dzisiejszym zaczynają swe go­
ścinne ro le ; mają oni po trzy razy na tydzień 
występować, t. j. w w tork i, czwartki i soboty.

W handlu  dzieł kunsztu i nót F r. G a l i ń ­
s k i e g o ,  wystawiony jes t obraz ślej E lżb iety  
królowej angielskiej, w kopii olejnej pędzla 
20-letn iego Galicyjanina Karola B i a ł e c k i e ­
go.  Na prawdziwe uznanie zasługuje ta len t 
tego m łodzieńca, który, jeźli m u fundusze po­
zw olą, zamyśla w W iedniu dalej się kształcić.

Nasz wirtuoz St. S e r w a c z y ń s k i ,  wyjechał
dla dania koncertu do T arnow a, a z tam tąd
zam ierzył ndać sie do Krakowa.

• « '  f...
xt<_ »Ił

/ | '  •

Do dzisiejszej Gazety przyłączony jes t d ru ­
kowany spis imienny d o b r o c z y ń c ó w  Z akła ­
dów ochrony małych dzieci w e  L w o w i e ,  a to 
tak tych którzy datki pieniężne raz na zawsze 
na ten cel ofiarowali, jakoićż i owych, któ­
rzy zobowiązali się składać ofiary pieniężne co 
kw arta ł, co pół roku lub  corocznie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencja p ryw a ln ij.)

Z  P oznania, dnia 6. czerwca. Tak dobrego 
j a r m a r k u  n a  w e ł n ę  jak  w tym roku  ni-
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gdyśmy Jeszcze nie m ie li ; bo chociaż targ 
właściwie ja tro  zaczynać sie powinien , sprze­
daż trwa juz od trzech  dni ,  i z przywiezio­
nych dotąd 12 do 14 tysięcy cel narów wełny, 
kupcy nabyli juz  do 10,000 cetnarów . Na sa­
m ym  largu mało widać wełny, gdy® kupcy 
targują zwykle ju z  na brykach lub  przy wa­
dze m iejsk iej, postępując na celnarze o 10 do 
12  talarów nad przeszło-roczne ceny. —  Ja r­
m ark  wrocławski upoważnił nas wprawdzie do 
dobrych nadziei; atoli rzec m ożna, że nawet 
najśm ielsze nadzieje w tym  roku u  nas ziszczo­
n e  zostały.

Gospodarze nasi obawiają się bardzo o tego­
roczne z b i o r y  z b o ż a ,  k tóre z powoda cią­
głej i niesłychanej posuchy, jak  dotąd nie za­
noszą się na dobre. Dość powiedzieć, iż od 
p ięcia tygodni nie mieliśmy kropli deszczu.

CPreus. Handl. Z eit.J

Z  Ołomuńca. Targ na tcoły dnia 12. c-zerwca. 
% przypędzonych w tym tygodniu 3210 wołów, 
poszło * drogi przed targiem  do W iednia i 
Pragi 1307, a na naszym targu stanęło 18'13 
sztuk jakości średniej , gdyż lepsze woły pu­
szczono do powyższych dwóch stolic. Sprze­
daż szła dość żwawo-, jednak  . nie wszystko 
znalazło kupca. Na przyszły tydzień spodzie­
wamy się m niej wołów.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) Mondrzyb, 
z Cieszyna, 190 sztuk;  2) S chm ul Leib Aller- 
h a n d ,  z Tysm ieuicy, 280; 3) Dawid N., z Ma- 
ry jam pola , 150; 4) Obywatel galicyjski, z Cho- 
sna, 149; 5) Rudel  N., z M istka, 210 ; 6) Mot- 
che G rill, z / u r a w n a ,  102; B e D j a m .  T iltinger, 
z Czerniowiec, 316. — Ogółem 1397.

S : n  p> i L Ł: jea—N«T

Cena je ­
dnej 
p ary  

w  w . w .

zr. |k r .

N-tflc5 ndC8U.

Stado Nr- 1. do W ićdnia, 190 362 30
Stado N r. 2. nie sprzedano
Stado Nr- 3. do Pragi 145 365 — 4 1)2
S tado Nro. 4., dctto. 134 355 — 15
S tado N r. 5. dctto 205 370; — 5
Stado Nr. 6 . dctto 99 350 — S
Stado N r. 7*. dctto 304 380 i Ą

t-l

10 1)2 
10
10 3)4 
10
111)4

P r z y  p  ę d z i.1  i n a  t a r  g : l )  Leib Charaaj- 
d c s , z Uścia, 108 s z t u k 2) B eri lm erg liik  ,

z Kałusza, 157; 3) B eri lm erg liik , z Kałusz*« 
91; 4) Szymon Iłe rz , z Procisua, 54; 5) ^ °” 
biasz W aidm ann, z K ałusza, 7 1 ; 6) Jos. Satt* 
le r .  zG orajca , 102; 7) Sam uel K orbel, Z Lu* 
baczowa, 85; 8) Sam uel K o rb e l, z L u b a c z o w a ,  
58; 0) Pinkas T rnaw ka, z Grabownicy,
10) Stefan S auczek , z Kałusza, 9 5 ; l l )  N*' 
than S chonfe ld , z Podgórza, 74 sz tu k .— M*' 
łem i partyjam i 848.—  Ogółem 1813.

Cena je­
dnej

K u p i l i : pary *
w w . w. T3

09 h
zr. |k r .

Z tycb 
pars _ 

woły® 
mógł*

cetn»r'

Stado N r. 1. do Pragi 
Stado Nr. 2. do Berna. . 
Stado Nr. 3. do Pragi. 
Stado N r- 4. po części 

sprzedano.
Stado Nr. 5. do Berna . 
Stado Nr. 6. do Pragi 
Stado Nr. 7- p o  części 

sprzedano.
Stado N r. 8. niałemi p a r- 

lyjam i sprzedano 
Stado Nr. ę. do Berna . 
Stado Nr. 10. po  części 

raałćmi party jam i sprze­
dano

Stado N r. 11. do Beena 
M ałe partyjc sprzedano.

60
157
78

58
88

48

68

325
337
315

300
240

280

322

30

30

g ll4  
g i i2 
g i (4

9
81)2

8 li’* 

9»J*-

Z tych  
p a ra  

w ażyć 
m ogła

cctnar.

Z  Gdańska,  dnia 3. czerwca. Mimo niezo- 
chęcających wiadomości z Auglii, ta rg  nas* 
przydłuższem, uśpieniu , był tem i dniam i ^°sC 
ożywiony, gdyż do 1300-łasztów pszenicy sp tL0 
dano.. Przypisują to obawie o ja re  zasiewy’ 
k tó re w Anglii od posuchy ucierp ieć roi**"* 
I  u nas tu  nie było od. dwóch tygodni desz®*0' 
a. do tego tak pochłodniało , że nawet i Pr l ? 
mrozków nocnych doczekaliśmy się. Ceny by J 
przy ostatniej sprzedaży następu jące: Ł *8
jasno-pslrej 132fl>ej pszenicy od 380 do 385 * 
pr. , dobrej pstrej 129lłej 340 zł. pr.. 1qQ 
płacono nieco lepiej niż dotąd i przeszło 
łaszlów tego ziarna zakupiono, płacąc »®8 
120 do 123% o od 170 do 180 zł. pr. — T  j* . 
o jęczm ień , groch i owies więcej sie te®** u 
pytują i lepsze ceny p łacą , gdyż tych- pr0 
tów bardzo m ałe teraz m am y dowozy. .

(Preus. Handl. Z tg-)

Bedaktor J. Hf. K a m i ó i k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i t s k a .  K . rat t e ra-
(Drukiem P i o t r a  PiJIera we Lwowie.) (  D od. Nad*W's
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 71. Gazety Lwowskie

K s a w e r y  h r a b i a  'k b a s i c & i .

y ^ °  wzgląd na żal głęboki szanownego starszego brata, wstrzymał 
i a® d°tąd od złożenia publicznej czci zmarłemu w L i s k u  w dniu 35. 
l e t n i a  r. b. Ks a w e r e m n  K r a s i c k i e m u .

Urodził się Ksawery Urabia Krasicki dnia 10. lipca U  7% w ojezy- 
s ein gnieździe Uubiecku, i był synem A n t o n i e g o  i R ó ż y  z Char-  
o.z o w s k i c b. Dziecinne fala pod światłego ojca i dobranych nauczy- 

1 dozorem, na wczesnem ciała i umysłu ćwiczeniu w domu rodziców, 
todzieńcze przepędził przy stryju I g n a c y m ,  Biskupie na ówczas War- 
•nskim. Samo obcowanie z takim krewnym, i osobami któremi ten się 

Jaczał, mogło pojętny i szlachetny umysł młodzieńca nie tylko oświe- 
5̂ c i wiadomościami wzbogacić, ale oraz przejąć go żywą, silną, nieo- 

tudną wiarą, którą wśród wieku oziębłego zachowTał, przeniknąć obo­
wiązkami człowieka i obywratela, wpoić weń upodobanie do pożytecznych 
^trudnień, i nadać mu tę słodycz i łatwość w pożyciu, którą ten tylko 
jr f^ czy ć  się może, kio prawdziwie kocha ludzi; i tę szczerą wesołość, 

or®j nie odejmą lata i cierpienia, jeżeli pochodzi z niewinności serca i 
Panowania nad sobą. Moc zaś duszy, odwagę w postępowaniu stale na 
,podze przekonaniem za prawą uznanej, męztwo w znoszeniu przeciwno.

jak w nim zaszczepiło staropolskie na wsi wychowanie, tak utwier- 
2,ła służba wojskowa, do której wcześnie wstąpił, w brygadzie M o k r o -  

^ o w s k i e g o ,  przeznaczony do strzeżenia granic U k r a i n y .  Z nią w 
Wyprawie r, 1702 był uczestnikiem bitew pod Z i e l e ń c a m i ,  B o r y  s z ­
e w c a m i  i D u b i e n k ą ,  otrzymał medal zasługi wojskowej, i postąpił 

?a °hcera. W dwa lata później już jako Major, dowodził pułkiem z wy­
danego towarzystwa różnych brygad złożonym. Wezwany do boku 
aczeluika. który iro do ważnych poleceń i stanowczych obrotów woiep-

   U U H U K g O

d o b r z e ś  z a s ł u ż y ł  s i ę  o j c z y z u i e . «  j . w l . i s k n  w e t a n i ł
O d  k o ń c a  t ó ]  w o j n y  K s a w e r y  K r a m c k .  o s i a d ł  w  Ł . s k u ,  w s l | . . i  

»  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  z  J u l i j ą  z  H r .  M n , «» P »1
w i e j s k i e ,  n i e  c h c i w y  s t o p n i  i  z a s z c z y t ó w ,  „ , e  o p u s z e z a  s w a y e g o  u k r y ć ,  

t y l k o  w  p r z y p a d k a c h ,  k i e d y  g o  w e z w a ł a  " b y w w t c l s h a  u s ł u g a

Ż y c i e  w i e i s k i e  i e s o  n i e  b y ł o  p r ó ż n o w a n i e m .  Z n a j ą c  w a z n o s e  p  

w o ł a n i a  z i e m i a n i n a ,  p e ł n i ł  j e  g o r l i w i e  i  c z y n n i e ,  z a j m o w a ł ^ s i ą  
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się wychowaniem dwóch synów, w których mu wynagrodziła Opatrzność? 
eo z innych miar ujęła. Ład i podniesione gospodarstwo w dobrach, sta­
rożytny zamek w L i s k u  z gustem odnowiony, podnoszące się po osta­
tnim pozarze miasteczko, kwitnące ogrody, piękne gospodarskie zabudo­
wania, schludne chaty włościan i ich byt dobry, świadczą ze tu mieszka 
światły przyjaciel ludzi i natury. Wylany dla krewnych, dla sług do­
bry, był Krasicki dla okolicy doradzcą, pocieszycielem, sędzią polubo­
wnym zgody i miłości obywatelskiej, oraz wzorem i stróżem, do wszyst­
kich dobrych czynów podnietą i przewódcą. Praca, koń,  upodobane ło­
wy, utrzymywały do późnego wieku w czerstwem ciele duszę zdrową; u*® 
znał on niesmaku, otrętwienia i niemocy moralnej. Był to głęboki, męzki 
i silny charakter starego zakroju, rozwinięty na tle uczuć religijnych? 
wzniosłych, na tle narodowego obyczaju. Ta dzielność jego umysłu, ta 
wprawa silnej woli, nabyta wśród niebezpieczeństw wojny i łowów, naby- 
ta wśród walki wewnętrznej i w walnych wypadkach krajowych, ten hai’ł 
niezłomnej duszy, towarzyszyły mu do końca. — Pogoda i spokoju ość du­
szy, silna wiara w przyszłość ludzkości, przejmowała blogiem uczuciem 1 
mora lnem zdrowiem każdego, co się doń zbliżył. Umysł zawsze czynny? 
w niepowszednich objawiał się pomysłach; z serca gorącego wymowno 
płynęły mu słowa, umilał rozmowę wrodzony K r a s i c k i m  dowcip, i każ­
dy przy nim czuł się pokrzepionym, lepszym, silniejszym.

Przed rokiem dotknęła go boleśnie strata starszego syna, K saw ere­
g o . Cios ten przyjął z rąk Opatrzności bez szemrania, nie upadł na umy' 
śle , ale juz odtąd począł tęsknić do grobu. Póki bawił w ISacliórcU? 
u młodszego syna Edmunda, krzepił się jego, synowej i wnuków, i ich 
domowego szczęścia widokiem; ale skoro wrócił do L i s k a  gdzie mu 
wszystko przypominało K s a w e r e g o ,  rażony był paraliżem, a w szelka  
pomoc lekarska zdołała tylko o kilka tygodni zgon opóźnić.

Różne i sprzeczne są zdania, widoki i namiętności ludzi, sania 
prawda nie łatwo trafia do przekonania, i zasługa nie zawsze bywa uzna­
na; a przecie w narodzie naszym tak żywym, gdzie przy wielkim ruch*- 
wewnętrznym tak silna była gra zdań, namiętności i stronnictw, zdarzał 
się mężowie, których otaczał powszechny szacunek, powszechna ży­
czliwość, których oszczędzała zawiść, nie dosięgały pociski potworzy* 
do których garnęli się w zaufaniu wszyscy, i jakby wspólnych czcili oj­
ców. Nie trzeba u nas było na to być możnym panem, ani piastować ob­
szerną władzę; nie trzeba b yło j  ak S u l l y  w Vr i 11 e h o n, jak d’ A g u e s s e » 11 
we F r e s n e s ,  być wygnańcem z wysokiego stopnia,* zdrada dworakom 
strąconym ; sarna wyższość umysłu i istotna wewnętrzna wartość dawała tg 
powierzchną i niezaprzeczoną wziętość. Takim palryjarchą był świeco 
zmarły K r a s i c k i ,  a ci co go kochali za życia, złożyli wlasnemi rami0" 
nami jego zwłoki na wieczny spoczynek.
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